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ul. Prochorążych w Warsmwie natrafiono 

na duży głaz .narzutowy o . kubaturze około 
10 m3• Znalezisko wzbudziło nal€ii;yte zaintere­
sowanie geologów, gdyż jest ·to najwi~kszy głaz 
narzutowy znaleziony dotychczoas w obrębie 
W<J.TI>Zawy. Oprócz niego znanesą jeszcze w sto­
Licy następujące tego typu trzy okazy: 

l. Głaz Wojciecha Jastrzębowskiego w Łazien­
kach. 

2. Głaz Zoliiborski opisany rw II zeszycie "Za­
bytków Przyrody Nioożyw.ionej" pozosta­

. wiony jednak pod ziemią wskutek trudn.oSci 
wydobycia go na :powierzchnię. 

3. Głarz Muzeum Ziemi znaleziony w 1947 .r. 
przy budowie fundamentów PKPG. 

Ze względu na zabytkową i naukową rwar­
tość tego okazu PaństwOwy Instytut Geologkz­
ny podjął starania w Zall'ządzie Miejskim m .' st. 
Warszawy o pozyskanie głazu w celu ustawie­
nia go przed f.rontem swego gma,chu. Starania 
te ocaliły głaz od z.n:iszczenia, gdyż budowni­
czowie kolektora zami!=T~li głaz 'l"ozsadzić, bo 
trudno go było wydobyć na powierzchnię. · 

Dnlia 6 Jii5'tqpada 1938 11". odlb)11ł.a się do głazu 
W)l!cieczka TCłW\a1rzysnwa Muzeum Ziemi pod 
.p11zewcrlniJotwem Ludiwika Sawli.'dki€!g0, o ozym 
pó2.1niej p:saJł S. KlrajeWISk!i (4): "Uia7Jes1micy wy­
dii€1Czk.i m:ieli możność stwierd!zJić, iż blok ten 

·~6Jci:Ytwa ~paśredn:ilo na zerodowanej po­
Wiier7ldhilli Hów ip0'7JillalńSkioh, ,po!m-yrt;ej .pia!Ska­
,mi: . pr.ask:iego taralsu iaklumulaJcyjm.etgd. Pll'a~ 
Wis'ły. BlOk •1ien swym wieroohobkiem Sięga 
niemal str<qpu· 1tych IPilasków~ P . doc. Łasz,kie-. 
W11CZ IUd'ZielrlJł mformadjli dotyczących 'cthall"ak­
tEil'IU pet:tqgr.adik:mEtgO tego bloku; Jest <to gnejs 
z liiomymi ·inieklcjaani Wlłiaściwymi $aldyna.w­
skim amtery1lmn''. 

Ze wz;ględu na ~rudności techniozne .i wyni­
kające stąd · duże lroszrty nie IlliOIŻna 'było przed 
wojną przetransportować .głazu na teren .insty­
tutu, wobec tego przez dalSze 21 lat prz.eleżał 
na ul. Podohor.ążyelh na dhodlnilklu, stamawiąc 
,przes7Jlrodę w rUIOb\J ulicznym. . 
. W czasie WOjny głaz pr2eżył nowe niebez­
pieczeństwo ... Pewnego dnia geologowie insty­
tutu zostali uprzedzeni telefonicmie, że mine­
rzy nienlieecy przystępują do roz:sa.dzania gła­
zu. Nart;ychmiast interweniowano u ówczesnego 
komilsaryc.znego dyrektora instytutu "Amt fiir 
Bodenforschung". Dzięki tej interwencji .przer-

. wano rozsadzanie głazu i cenny okaz geolo­
giczny .2'JOStał uratowany, choć z dziurami wy­
ik!,utymi na liadlunlki i! ,częścii()W'() ,us7Jlrodzony. 

Po wojnie, z chwilą rozpoczęcia budowy. no-

wego gmachu Instytutu Geologicmego. w.. 
1948 r ., dyrektor J ·a<n Czarnocki WYI!'aził gorące 
ży,ozen.ie, a~by .głaz z ul. Podchorążych znalazł 

. swe miejsce na terenie instytutu. Główny pro-: 
jektant nowego .gmachu prof. arch. Marek 
Le)11kam przewidział ustawienie głazu w pr<r 
jekcie urządzeillia terenu, wyznaczają~:! m.u 
miejsce na ul. Wiśniowej koło wejścia do gma­
chu. 
Budowę dawno zakończono; mijały lata, 

a .gła.zu nie mOIŻ:nla 'byro sprowadzić. Porwsta­
wały najroz,maitsze przeszkody. W rezuLtacie 
wskutek usilnych starań kierownika DZJiału 
Adm.-Goop. IG ob. Czesława Kabały i jego 
współpracowników oraz pomocy prof. ' arch. 
M. Leykama uzyskano zgodę Dziełnicowej Ra­
dy N:a~rodlowej · - Wrlilainów na. prz,skarzanie 
tego okazu Instyrt;utowi Geologicznemu. 

·,: · 

.f. 

Fot. L. Przydworska 

W dniu 23 kwlietnia 1959 r., po przeszło dwu­
. dz.iestu latach głaz ż ul. Pod(!horążych . ~a lazł 
się na Zlłłplanowa'nym od dawna miejscu. 
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